' mi ofiarami wojny bez różnicy r 


| WYD.WIECZORNE. | CENA N 
SOBOTA | 
18. SIERPNIA 1917. 
| NR. 195.— R. XXV. 


rr c š nie przyjęły jego propozycye i pamiętały o 
Treść noty Ojca Swietego. swôjej wielkiej odpowiedzialności, Życzy 80- 
>. „ |bie, ażeby przyszłe pokolenia dały mu pię- 
Rzym. Agencya Stefaniego donosi, że|kny przydomek fundatora pokoju. 
tekst nóty papieskiej został już ogłoszony DOŃ menę*dikówany fest: 
podaje następujące jego streszczeme: 
Ojciec św. zaznacza przedewszystkiem, że a 
od goozątka wejny starał się zachować zu- 'WŁOCHY A PAPIEŻ. 
pełny nentralność, opiekować się v ©. 3tFin- 
i wyznania i wreszcie, wedlug mMożno 
przyspieszyć koniec obecnego ER a 
Ubolewa, że jego upomnienia nie dały do- i jowage0isci ambnsadę - 
tychczas rezultatu. Przeciwnie, wojna staje rere, a więć pe = ZE 
i jejsza. Ojciec Św. zapytuje, |żna zatem przyjąć, że idzie iu o poltyoz 
dn ak» E Sh siebie aż do akt o wielkiem znaszeniu i że głównym po- 


j j róży j kojowa Ojca | 
n0obó a? J na to straszne po-| wodem tej podróży jest nota poki a Oj 
ojos. bagera c i — bez jakiegó? świ e LE TA a a Wło o ży- 
Sui iiyeznego zamiaru| weń oburzeniem odrzuciły Włochy przy 
SEC: specyalnego polisze a r wybuchu wojny myśl, ażeby Ojciec święty, 
Pate a.tylkie zo swego obowiązku jako oj- jako równouprawnieny wziął udział w kon-| 
R wszystkich wierzących — swój apel do ferencyi pokojowej. Tego „rodzaju przyzna” | 
tych którzy w swych rękach dzierżą losy | Me uważały Wlochy za osobistą obrazę, i bez; 
* ae narodów. wątpienia otrzymały od swoich sojuszników 
Nota papieska zawiera następnie punkta, 
które — zdaniem Ojca św. — muszą sta- 


uspokajające oświadczenie w tym kierunku. 
/nowić podstawę do stworzenia sprawiedli- 
wego i trwałego pokoju. Przedewszystkiem 
materyalna przemoc broni musi ustąpić miej- 
sea maxzalnej mocy prawa, i dlatego musi 
amąę hi aimavan 


ne s i obustronne "etu 3 ; ; Í $ 
na a e asi saen Motam pokojowy soryalistów francuskich. 
porządku publicznego. Następnie poleca no-| Berlin. * „Voss. Ztg.* donosi z Genewy, 
ta zaprowadzenie międzynarodowego sądu|żę program pokojowy soeyalistów francu- 
rozjemczego z określonemi gwarancyami; 2 |skich został ustalony i obejmuje następują- 
gdy tak panowanie prawa będzie ustalone ,| ce punkty: 

musi być usunięta wszelka przeszkoda w 
komunikacyi między narodami i zabezpie- 


poprzednie przyrzeczenia upadły i sojusznicy 
Włoch muszą teraz działać, 


sierpnia 1917. | 


Lugano. Wiadomość o podróży Poincare-| Józefa i razem z ks. Bismarkiem stworzył 
9 do króla Wiktora Emanuela nasuwa Py-|w r. 1872 podstawy do trójprzymierza, mię- 
zanie o cclu tej podróży. Poincaremu towa- |dzy Rosyą, Austryą i Niemcami, a następnie 
szyszy minister Bourgeois i ambasador sad 


1. Głosowanie w sprawie Alzacyi i Lota-j 


Nowy premier węgierski. 


(*) Hr. Juliusz Andrassy urodził się 50 
czerwca 1860. Jest on drugim synem sławne- 


Watykan, 1.| go austro-węgierskiego polityka tegoż na-| 


zwiska, który w styczniu 1850 r. został ska- 
zany na śmierć przez powieszenie. Następnie | 
ułaskawiony zajął najwyższe stanowisko mę- | 
ża zaufania przy osobie cesarza Franciszka 


w r. 1879 do zawarcia przymierza atstrya- 
cko-niemieckiego. Hr. Jul. Andrassy zasiada 
w Sejmie od r. 1885 i już w r. 1892 był pod- 
sekretarzem stanu w liberalnym gabinecie 
Wekerlego, a następnie w rok potem został: 
węgierskim ministrem oświaty i ministrem 
dworu cesarskiego. Ustąpił ze stanowiska 
razem z Wekerlem w r. 1895. Po upadku 
Banffyego wstąpił znowu do partyi liberal- 
nej i w r. 1901 został wybrany ponownie po- 
słem. W Sejmie wysunął się niebawem na 
kierujące stanowisko w węgierskiej partyi 
konstytucyjnej i wstąpił znowu do gabinetu 


Obecnie, skutkiem noty pokojowej Ojca Św. | jako minister spiaw wewnętrznych. Usilnie 
zmieniła się sytuacya zupełnie i wszystkie , zwalczał on b. premiera hr. Tiszę. 


Znany jest z licznych artykułów w prasie, 
zwiaszeza odnośnie do spraw polityki zagra- 
nicznej. Występował swojego czasu za związ- 
kiem państw środkowo-europejskich. 


EO 


Podwyższenie cen węgla pruskiego. 


Wiedeń. * Ministeryum robót publicznych 
zorganizowało osobne biuro, które reguluje 
rozdział węgla pruskiego z górnego Śląska 
stosownie do 


|eych, zawiadowców 
lit. p. kondycyonar 


t 


Nasze t. zw, szkolnictwo kupieckie. 


Kilkakrotnie już zwracał „Głos Narodu“ 
uwagę na zadania naszego kupiectwa „po 
wojnie, przypisując mu wielki udział w 
przyszłem naszem odrodzeniu ekonemicz- 
nem. Godzimy się na to wszyscy — lecz da- 
remnie czekamy na wskazanie, jak stan ten 


| wykształcić, jak uświadomić go o przysz- 


łych celach i zadaniach, jak uczynić go je- 
dną z dźwigni tege odrodzenia. 

Zdawałeby się, że istniejące w kraju t. z. 
szkoły kupieckie wypełnią to doniosłe zada- 
nie przygotowania odpowiednio wykształ- 
conego niateryału ludzkiego do objęcia po- 
sterunków, mających związek z kupiec- 
twem, do zajęcia posad t. zw. podróżują- 
cych, do wykształcenia agentów handlo- 
wych, grosistów lub drobnych kupców: Na- 
zwa istniejących szkół t. j. krajowych szkół 
kupieckich uprawniałaby do tych przypusz- 
czeń — rzeczywistość wykazuje co innego. 

Sądząc z nazwy, szkoly te powinny 
kształcić kupców, przedewszystkiem kup- 
ców drobnych, kandydatów na t. zw. pro- 
wadzących ajencye handlowe, podróżują- 
interesów. większych 
szy. 'Tymozasem wie- 
my, że sfery te rekrutują się przeważnie z 
ludzi przypadkowo tym zawodom się odda- 
jących, tylko w: małym procencie z zawo” 
dowych handlowców a juź w bardzo małym 
jakimś procenciku z absolwentów t. z. szkół 
kupieckich. Gdzie powód? 

Pomijając tak zakorzeniony u nas wste- 
czmy pogląd, że do zawodu kupieckiego nie 
idzie się jako do zawodu lecz na skutek 


przyznanego kontyngentu. Na przypadku, za najważniejsze powody niedo- 


czona swoboda i wspólność mórz, przez co 
usunięte zostaną liczne przyczyny zatargów, 
i otworzą się nowe źródła dobrobytu. 


Ga rodzenia za szkody woje: 
Eaa wojennych, + 
Ojciec ów. jako zasadę znpołna ob 
zrzeczenie się tych odszkodowań i kosztów, 
z wyjątkiem, że w specyalnych wypadkach 
zachodzi specyalna podstawa do żądania 
tych odszkodowań, które należy według słu- 
szności i sprawiedliwości rozważyć. Doma- 
ga się następnie Ojciec św. zwrotu wszyst- 
kich zajętych obszarów, przywrócenia Bel- 
gii pn ki polityczną, militarną i gospo- 
"darexą miezawisloscią, opróżnienia teryto- 
ryów francuskich i zwrotu kolonij niemie- 
ckich. 

Co do specyalnych kwestyi terytoryalnych 
jak: Alzacyi i Lotaryngii, Trydentu i Tryc- 
stu, Armenii i Polski, proponuje Ojciec św. 
rozpatrzenie ich w duchu pojednawczym i 
rozwiązania ich z uwzględnieniem życzeń 


u i powszechnej woli ludzkości. Pa- 
pież BĄÓZI, ża na tych podstawach musi się 
odbyć przyszłą reorganizacya narodów. i że 


one zdolne Są uniemożliwić powtórzenie się 
podobnego ko 

Nakoniec zaznacza Ojciec św., że każdy 
musi przyznać, iż honor i obu stron zo- 
stał utrzymany. Wzywa on awierzchności 
narodów prowadzących wojnę, aby przychyl- 


ryngii w rok po przywróceniu normalnych 
stosunków. 

2. Opróżnienie zajętych terytoryów. 

„34 Odszkodowanie dla Belgii i Lukscm- 


4. Rekonstrukcya niezależnego państwa 
polskiego, złożonego z wszystkich teryto- 
ryów, których ludność w większości oświad- 
czy swą chęć należenia do tego państwa. 

5. Głosowanie ludowe w półn. Szleswigu. 

6. Głosowanie ludowe we włoskich czę- 
ściach Austryi. _ 

7. Litwa, Finlandya, Armenia, Ukraina 
oraz wszystkie narodowości Austryi i państw 
Bałkańskich 
wienia o sobie, oraz utworzenia albo pań- 
stwa związkowego albo samodzielnych 
krajów. z 

8. Wolność prawna i kulturalną dla ży- 
dów. 

9. Autonomia wewnętrzna w tych kolo- 
niach, których ludność osiągnęła już powien 
| stopień cywilizacji. 

10. Układ pokojowy podpisany będzie 
|przez wszystkie narody świata i gwaranto- 
wany przez związek narodów. Zwraca uwa- 
gę w tej deklaracyi, że sprawa oddania nie- 
mieekich kolonii nie stanowi przeszkody*do 
zawarcia pokoju. 


| 


otrzymają prawo satggostano-| 


sierpień kontyngent ten wynosi 520.000 ton. magań na punkcie wykształcenia naszego 
Każde zamówienie i sprowadzenie węgla mu-|stanu kupieckiego uważam niedostateczną 
si być zgłoszone w tem biurze. Część węgla | ilość i skremność typów naszych szkół ku- 
„aadchodzącege ma być od sprzedaży wyłą-|pieckich, dalej wadliwe ustawodawstwo 0- 
|czona, gdyż ma stanowić rezerwę węgłową | raz fatalną wprost rezolucyę istaiejących 


|" zimę da Wiednia. Wielkie firmy węglo- |już szkół kupieckich. 


we zażądały podwyższenia cen węgla gór- 
nośląskiego © 72 hal. na Cetnarze metry- |, 
cznym. Sprawę tę rozstrzygnie 
dniach ministeryum. 


Nikt chyba nie zaprzeczy, że na 6 milio- 
kraj cztery krajowe i (o ile się nie 

w tych mylę) dwie prywatne szkoły kupieckie je- 
dnego typu, to chyba za mało! Pomijam a- 


Wrocław. * „Schles. Zig.“ donosi, że wła-|kademie handlowe i istniejące przy nieh| 


ściciele kopalń górnośląskich domagają się | szkoły handlowe dwu czy czteroklasowe, a 
dalszego podwyższenia cen węgła, które na-|gdyby i je wciągnąć do rachunku, to efekt 
stąpiłoby od 1 października b. r. będzie marny, bo na milion blizko mieszkań- 
— ców jedna ledwie szkoła kupiecka, to chy- 
ba za mało dla społeczeństwa, które ehce 
mieć silny. stan kupiecki i niezależność eko- 
nomiczną. 
i ustrój istniejących szkół kupiec- 


Opróżnienie Reni i Kagułu. 


Genewa. Ajencya Havasa donosi z Pełers- 
burga: Kaguł i Reni, leżące na granicy ru- 


muńskiej, opróżniono z ludności cywilnej. naukowy tych szkół — a studyum to prze. 


kona, że orgamizacya nauki w szkołach kra- 
jowych kupieckich jest wprost fatalną. U- 
względniono w*tałej rozciągłości stronę teo- 
retyczną -nauki a nie uwzgledniono zupełnie 
nauki praktycznej, I czemuż się dziwimy 
potem, że absolwent szkoły kupieckiej nie 
potrafi ani godziny sprzedawać w sklepiku 
i korzennym, że nie potrafi zapakować towar 


JESZCZE JEDNO WYPOWIEDZENIE 
WOJNY. 

Berlin. B, kor. Rząd hiszpański, który wy- 
konuje ochronę niemieckich interesów w Li- 
beryi, otrzymał doniesienie, że republika ta 
ogiosiła dnia 4 b. m., iż znajduje się w stanie 
NBA z Niemcami. Niemiecka kolonia | py ani go zachwalić ani z klientem porozma- 
ma, być przewieziona do poiuniowej Francji: | wjaé — choć ustawodawstwo czyni go od- 
| -< ; k |pazu dojrzałym kupcem, 


kich jest jednaki. Proszę przeglądnąć plan. 


wyzwolonym z 
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praktyki, bo mówi, że ukończenie szkoły, | 
kupieckiej uwalnia od tzw. praktyki han 
dlowej. Dlaczego się dziwimy, że kupcy nid | 
cheą mimo tej klauzuli ustawowej przyjmo: 
wać absolwentów szkół kupieckich do skle? 
pu. Z ich punktu widzenia całkiem słusznieg 
takiego teoretycznie wykształconego absol 
wenta trzeba na nowo w praktyce wszystć r 
kiego uczyć. A do praktyki tej nie bardzio! 
on skdry, bo ma się za ezłowieka skończenej 
go. Nie dziwię się też, gdy mu praca za la 
nie bardzo smakuje, bo jakżeż? Absolwen 
|szkoły kupieckiej będzie rąbał i sprzedawał 
cukier i ważył ryż lub mąkę? To poniżej je“ 
go godności — zamiłowania do tej pracy nie 
ma, bo nie nabył go w szkole kupieckiej; 
która nie wykształciła w nim ducha kupie- 
gkiego, zamiłowania do zawodu i ukocha“ 
nia go, jako zawodu ciężkiego lecz wolneg: i 
i dającego mu niezależność. Natomiast wy“ 
chodzi absolwent ze szkoły kupieckiej z głoż 
wą peiną teoryi a pierwszą jego myślą po u< 
kończeniu szkoły to nie rzucenie się de 
praktyki handlowej i samodzielnego potem 
prowadzenia interesu choćby w skromnych 
rozmiarach, lecz zajęcie licho stosunkowo y 
płatnego miejsca w małym kantorze lub biu* 
rze w charakterze dyurnisty lub urzędnika, 
Klątwa urzędniczego chleba, niestety! i 
do tych szkół czysto fachowych się wcisnę*' 
ła i w zarodku je już dusi. Ze stanu tego 
widocznie nie zdają sobie sprawy sfery, miar; 
rodajne, skoro dotąd nie wpłynęły na jego. 
zmianę. nie zdają sobie sprawy. i dyrekcye 
tych szkół, skore, jak to niedawno czyta: 
liśmy w dziennikach, zalecają swych absol= 
wentów na posady biurowe w kantorach, 'j 
tow. zaliczkowych, bankach, itp. instytu-, 
cyach, a nie zalecają ich na posady dyspo: | 
nentów, czy pomocników, czy podróżują+ 
„cych agentów. Stanowisko biurowe tak u: 
|śmiechające się młodym ludziom, skromne 
fawet bardzo, przedkładają oni nad niera 
leżny i intratniejszy choć eiężki stan kupie; 
cki. Zamiast silnego stanu kupieckiego, wy; | 
twarza się proletaryat kupiecki biurowy, ; 
niezadowolony z życia, aspirujący na lepszą 
posadę biurową a nie na założenie choćby, 
drobnego interesu własnego. pe 
Ustrój więc istniejących szkół kupie i 
ckich winien być radykalnie zmieniony, 0< r 
bok teoryi winna być wprowadzona prakty4 i 
ka, czy we własnym przy szkole istnieją- 
cym sklepie, czy obowiązkowa w czasie fe; | 
ryi względnie między jednym a 'drugim roś 
kiem studyów tak jak to ma miejsce w szko+ ; 
łach zawodowych przemysłowych i innych? 
Bo szkoła kupiecka jest i winna być tyłka 
szkołą zawodową. sz nl | 
Obok zmiany ustroju należy, baczyć naw 
oddawanie nauki i kierownictwa tych szkół 
w ręce czysto fachowe lub fachowo wyi 
kształeone. HB . 
Daleki jestem od robienia zarzutów lub 
krytykowania osób dziś w tych szkołach! 
pracujących. Nie mówię, że oni winni dziś 
siejszemu stanowi tych szkół lecz mimowolź 
nasuwają się różne refleksye, gdy się wie, że 
na czele 4 szkół kupieckich w kraju stoi 2 
ukończonych prawników, jeden niedokoń- 


poz zw 
—L nnn 


czony technik z wykształceniem handlowem | 


a x - ; z i - 

STEFAN BUSZCZYNSKI. ( knemi słówkami osłaniać najnikczemniejsze zamiary, | Świat ziemski następnego stulecia zdawał się lepszym, | łeczeństwo na wielu drogach postąpiło z szybkością | 

» najmzsze uczucia. A źle zrozumiana wdzięczność lub; enotliwym, szczęśliwym, piękniejszym.. W roztar- | zdumiewającą. | 

27 R k x XX wieku litość do czegóż czasem prowadzi!... Od najpiękniejszej | gnieniu, z pewną nieśmiałością spytałem: — Potrzeba najprzód porozumieć się o zna czo- 
93 ę opis Z ° e | cnoty do zbrodni nieraz krok tylko!... — Więc to wszystko, co opowiadasz już się'nie wyrazów, gdyż z powodu niedokladnego ich 
È 3 A saciel , _ — Jednak w społeczeństwie tak urządzonem, ko- | stało w XX wieku? określeńia najczęściej toczą się spory, w których mars 
|_| — Jesteś okrutny! Zdajesz się być przyjacielem | biety, wychodzące z rachuby za mąż, dobrowolnie Filozof zarumienił się; nie wybuchnął jednak obja-; nuje sie czu: 15 zlótnie psuje się papier na polemikę; 
Kobiet, a mówisz jak ich wróg najzaciętszy. Nie o ka- sprzedające się lub mimowolnie sprzedane czują się| wem rozdrażnienia, chociaż nie miał swojego „modera- |a co gu vu, A. - trzają się namiętności, wztesta wza- 
żdym kraju, nie o każdej klasie powiedzieć to można. szezęśliwemi. tora“ na głowie | z przytłumionym gniewem odpos jemis nionuwiac i coraz gorzej zaciemniają się zdrowe 
RE Kobiet wcale nie obwiniam. Obwiniam barba- == Szezęśliwemi ?! Czy zliezyłeś ich łzy ? Czy nie | wiedział: „po Rojącia o T zwiaszcza gdy te zagad zakres 
rzyńskie zwyczaje i organizacyę społeczną. Mówię ggg A Hekto mieści się nieraz pod  pozornem — „Stało się“... Jeszcze się nie stało, ale tak fizycznego wzroku. Przyznaję — dodał z ironią — że 
o AA o smi i następstwach tej organizacji. Sea AIC naio kobieta jest pełna rezyguacyi. I z nie- | będzie. Ja to widzę w przyszłości. | społeczeństwo europejskie, łącznie z mieszkańcami Šta- 
— Wszak zawarciu małżeństwa powinien zawsze ę na się oswoić. Kobieta nieszczęśliwa — Zatem to proroctwo ? nów Zjednoczonych, zrobiło olbrzymie postępy w zmię- 


przewodniczyć rozum, nie sama tylko miłość, która 
najczęściej „jest ślepą. p 

— Któż temu przeczy ? Ale każdą rzecz trzeba 
nazywać jej właściwem mianem: Prawem rzeczywiste 
prawo, niewolą niewolnietwo, handlem handel, miłością 
miłość Prawdziwą, a rozumem rozum, 

—S Na sto kobiet jest przynajmniej dziewięćdzie- 
siąt, w może dziewięćdziesiąt dziewięć, które wychodzą 
za mąż nie z miłości, lecz z intetesu. Dobrze im z tem. 

— Może być dlatego, że są zepsute. Czemu nie 
mają sobie pozwolić, gdy mogą zarazem i wymaganiom 
zbytku lub pychy i pragnieniom zmysłów dogodzić ?... 
gdy towarzystwo nietylko toleruje występki, lecz do 
nich zachęca!... Wszak to należy do dobrego tonu: mieć 
wielu wielbicieli. Kobieta wielklego świata, będąe już 
zamężną, nie czuje nawet obelgi, nie czuje strasznego 
poniżenia, gdy jej kto oświadcza się z miłością. Nie ro- 


ka A «oai +" bałów, rozrywek, wrzawy; — Wcale nie! — rzekł uniósłszy się nieco i lekko 
albo... ‘ulgi Pieniach'... „miłości*!., Owa rezy-; stuknął dłonią w stół przed nami stojący. — Jak w ma- 
gnacya kobiety, która się sprzedała za majątek, za | tematyce wyrachować można z pewnych zadań vicc- piem lub zbadaniem znaczenia jakiegoś przyrostka albo 
tytuł, za świętne stanowisko męża, wreszcie dlatego mylne wyniki, jak w prawidłowo ułoźonym syłogizmie zgioski w językach starożytnych, a nie czuwają nad 
tylko, żeby nie zostać starą panną (co także do naj- | można z założenia dojść'do racyonalnych wniosków; tak, tem, aby oczyszezać, doskonalić język ojczysty i obja- 
śmieszniejszych należy przesądów), owa rezygnacja | też w dziedzinie ducha, za pomocą myśłenia, wychodzące Í śniać prawdziwe znaczenie wyrazów, używanych Ww co- 
najczęściej kończy się na występnej miłości! z pewnych danych, z dziejowych faktów, z prze- | dzienniej mowie. Przytem, trzeba także przyznać, io 
— Trudno zaprzeczyć, żę nawet po zawarciu | biegu ludzkości, z wieczystych praw rozwoju i postępu, | trudno zajść dalej w nadużyciu wolności słowa, w, nadaj: 
ślubów nie z miłości lecz z rachuby, dla interesu lub | można dojść do przewidywania nastąpić mających zda- życiu tak wielkieso daru jakin jest mową hiðzka. 2j 
pychy, są wszakże małżonkowie szczęśliwi ? rzeń, do ujrzenia mniej więcej dokładnego obrazu przy” dnej strępy widzimy oburzająca przesadę w wyraże 
— Tak, ale czy cnotliwi ? szłości. ' niach, z drugiej: sofistyczną dyalektykę, posuniętą de 
pun Po chwilowym namyśle ozwał sie z wytożenym ostatecznych krańców. To wszystko zaciemnia myśl, 

bystro przed siebie wzrokiem, który zdnwał się raczej wykrzywia rozumowanie i przeszkadza do porozumienia 
patrzeniem ducha, natężonej myśli wyrazem, i się wzajemnego. Ponieważ wspomniałeś o społeczeń: 
wioku, tak mnie przejął, że sam zdawałem się przenie- — Wreszcie z innego wzgledu patrząc w przy- . stwie, trzeba najpierw wskazać granice tego wyrazu. 
siony o jakie sto lat później. Mówił z przeświadeze- | szłość,*można powiedzieć, że to się już stało; albowiem | Inaczej ciągle prewadzić móżna rozpowszechnioną 
niem, które mi się udzielało, osłabiając stopniami we; nie się nie dzieje w rzeczywistości, czego oddawna | w XIX wieku, „niemiecką kłótnię”, une querelle 


szaniu języków. Niczem tradycyjna wieża Babel! Filo- 
„ogowie trawią nieraz lata caie, życie calie nad sanskry- 


Zapał, z jakim rozmawiał filozof o swoim XX. 


z 


zumie tego, że ów jej wielbiciel, w chwili wynurzenia 
swej miłości, nie robi żadnej różnicy między nią 
A ostatnią ulieznieą. Zdaje jej się jeszcze, że on zasłu- 


BO l ? 3 się jedne po drugich. 
kuje na wdzięczność. Romanse i dramaty nauczyły pię- 


szłych pokoleń 


t 


Społeczeństwo złożone z przy- 


mnie ochotę do prowadzenia sporu dla różnostronnego | niema w idei. To łatwiej pojąć, niż wyrazić. A! bo też 


zbadania jego poglądów. Myśli rozliczne tlunem cisnęły : biedna mowa nasza! — dodał wzdychając. 


— Przygnaj — zawołałem, — naszemu wiekowi 
stanęło przed oczyma wyobraźni. | brzynaimniej. że od wielkiei rewalnovi trapnuabdoi arm 


i Allemands. Spór o slowala.. 


(Ciąg dalszy nastąpi), 


Pa 
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a jeden tylko człowiek, który odbył pełne 
gtudya handlowe. Wszyscy mają większe lub 
mniejsze wykształcenie teoretyczne Rhandlo- 
WE, lecz żaden, 0 ile wiem, nie ma wykształ- 
gnia kupieckiego. A to chyba najważniej- 
ma kwalifikacya dla kierownika szkoły ku- 
wieckiej! 

Grona nauczycielskie dobierane są z lu- 
Mai z wykształceniem różnem, od nauczy- 
Gieli wydziałowych do doktorów filozofii, 
mie ma jednak wśród nich ludzi fachowo i 
praktycznie wykształconych. Nie dziwnego, 
łe bez winy tych ludzi panuje w szkołach 
kupieckich duch z kupiectwem bardzo mało 
gmający wspólnego. l 

Chege więc zorganizować należycie szkol- 
uiłctwo kupieckie, należy obok zmiany jego 
stroju wykształeić choćby zna- 
mznym kosztem szereg sił kiero 
wmniczych i nauczycielskich, uposażyć je 


bardzo dostatnio, bo grosz na ten|qpi 


gel bardzo dobrze się opłaca. 

Poza tymi postulatami rozważyć jeszeze 
mależy pewne zróżniczkowanie tych szkół. 
IPożądanem jest np. utworzenie osobnej szko- 
ły, czy kursów dla podróżujących, któryto 
*%awód wyłącznie spoczywa dziś w rękach 
giłemienia społeczeństwn naszemu tak obce- 
go, dla prowadzących agencye, które są 
myłącznie w rękach żydowskich itd. 

Na progu budzącego się świtu naszej nie- 
«ależności politycznej i ekonomicznej, zaję- 
«łe się zzczersze i głębsze naszem szkolnie- 
rem kupieckiem i handlowem jest komie- 
€zne, jeżeli mamy realnie, bez frazesów, sta- 
mi na pewnej wyżynie odrodzenia ekonomi- 
<znego. 

Powołany tu jest przedewszystkiem Wy- 
Kiział krajowy, jako utrzymujący te szkoły, 
powołaną jest Rada szkolna krajowa, która 
jwinna mieć na uwadze, że podnieść społe- 
| o może nietylko szkoła średnia, pro- 
l jąca kandydatów na uczonych i urzę- 
t ów, ale i szkoła zawodowa. 

„ JNakoniec jedno życzenie: liczbę szkół ku- | 
ich, dobrze zorganizowanych, należy 

4 predzej znacznie powiększyć, większego 
bowiem świadectwa ubóstwa ekonomiczne- 
jak 4 szkoły na 8 milionów ludności, 

wić sobie nie możemy. Quis. 


Losy wyższych uczelni warszawskich. 


Z, Warszawy donosi nam nasz korespon- 
Sont pod datą 15 b. m.: 
Zbliża się czas, w którym sprawa urucho- 


uniwersytetu i politechniki w War- 


gamie sianie się aktualną i palącą. Aczkol- 


przygotowania do otwarcia wyższych 
i wskich w nowych warunkach 


ję się tyłko, że T. Rada Stanu 
się do władz niemieckich z prośbą 
e kontraktów z profeso- 


r. b. 
e niemieckie -przyznały również pe- 


wynoszące nawet znaczne sumy. W 
fazie obawa o losy uniwersytetu i 
pomimo zapowiadanych 
mie rządzenia Królestwem Polskiem, 
iz tem należy się poważnie liczyć. 
ezynn'ki miarodajne spada odpowiedaża|- 
za losy młodzieży polskiej, której fa- 
oge przygotowania kraj tak szybko po- 


Kołatanie u władz centralnych. 
Wiedeń, 17 sierpnia 1917. 


Komunikać o zabiegach podjętych w u- 
i tygodniu przez wiceprezesa Koła 
Kędziora a władz centralnych uzupełnić na- 
leży następującymi szczegółami: 
WW zakresie rekwizycyi zboża i gospodar- 
ziemniakami okazało się tyle tendencyi 
| cznych z interesami kraju, że nieodzo- 
mem było przypomnieć rządowi, że ilość 
rzebna na zasiew i na wyżywienie miast 
Judności bezrolnej bezwarunkowo nie mo- 
B ulegać rekwizycyi. Zwrócić też należało 
©wwagę, że czas najwyższy, by juź oznaczo- 
D racye ziemniaczane, bo zkoro zbiory w 
cyi kończą się w październiku, ba na- 
Bt w listopadzie, trzebaby było aż do tego 
msu czekać na zużytkowanie wykopanych 


us FE 

już ziemniaków. Od głodnych zaś żołądków 
trudno domagać się tak wielkiej cierpliwo- 
ści Kierownik ministerstwa galicyjskiego, 
szef sekcyi Twardowski, któremu wicepre- 
zes Kędzior sprawy te szczegółowo wyłusz- 
czył, zdoła zapewne wpłynąć w kierunku 
korzystnego ich dla kraju rozwiązania. 

W ministerstwie robót publicznych upo- 
mniał się przedstawiciel Koła polskiego o 
większą autonomię Centrali odbudowy go- 
spodarczej kraju. Dotąd bowiem Centrala o 
wydatkach przewidzianych już w prelimi- 
narzu decyduje samoistnie tylke do wyso- 
kości 10000 kor. Granice to bardzo skrom- 
ne, jak sam referent ministeryalny przyznał, 
spodziewać się więc należy, że odtąd Centra- 
la nie będzie zmuszoną trzymać się tak 
skromnych granic, lecz i przy pozycyach 
wyższych działać będzie mogła samoistnie 
bez uprzedniego odwoływania się do Wie- 

a. 

Ustawa o zasiłkach dla rodzin osób upro- 


wadzonych przez nieprzyjaciela przedłożo”| 


ną już została sankcyi monarszej. Tak mi- 
nister spraw wewnętrznych oświadczył wice- 
prezesowi Kędziorowi. Ten ostatni doyomi- 
nał się również e raźną wypłatę zapomóćw di 
osób cywilnych ranionych w ems 
wskazująe, że stosowana obeciie gsi 
sterstwo spraw wew: iyeh i Centralę od- 
budowy metoda oł:iiauia od Annasza do 
Kaifasza nie licnje « zapewnieniami rządu, 
że dba o wspomożenie tych, którzy wsku- 
tek wypadków wojennych ucierpieli. 

Z zaciekawieniom oczekiwać należy rezul- 
tatu interwenevi podiętej w sprawie wziętych 
do niewoli pad =!ani-iawowem ułanów pol- 
skich. Ich los truziezny żywo poruszył ser- 
ce monarchy. Stąd nadzieja, że i władze 
wojskowe w swej decyzyi powodować się 
będą względami podyktowanymi podziwem 
dla męstwa, karności i tragizmu żołnierza 
polskiego. —ag— 


dia 


0 pomoc dla internowanych legionistów. 


Z powodu opłakanych warunków, w ja- 
kich znajdują się internowani w obozach 
jeńców w Szczypiórnie, Ostrowie i Benjami- 
nowie legioniści polscy, zawiązany w Kra- 
kowie Komitet pomocy wydał odezwę wzy- 
wającą o najrychlejszy ratunek młodzieży 
legionowej i ich rodzin, zepchniętych na 
skraj nędzy. „Na Galicyi — czytamy w o- 
dezwie — która pierwsza wysłała w znojny, 
lecz zaszczytny bój zbrojne zastępy legio- 
nów ciąży obowiązek wszczęcia tej akcyi, 
rozwinięcia jej, zadokumentowania łącznoś- 
ci i zjednoczenia z rodakami przedziełonymi 
od nas łańcuchem wojennych kordonów. W 
tym celu zawiązał się w Krakowie Komitet 
ludzi dobrej woli, obejmujący przedstawi: 
cieli wszystkich warstw narodu bez wzgłędu 
wonią : 
Komitet ufny, że słowa niniejsze spowo- 
dują w całym kraju żywiołową akcyę nie- 
sienia pomocy legionistom Szczypiórna, O- 
strowa i Benjaminowa, zwraca się do spote 
gzaństwa z prośba o jak majgorętsze, jak 
najwydatniejsze i jak najszybsze poparcie 
jego innicyatywy. 

Niechaj w całym kraju, — po miastach i 
miasteczkach — powstają komitety pomocy 
dla internowanych legionistów — niechaj 
żołnierz polski wie, że posiada jedynego tyl- 
ko, ale oddanego sprzymierzeńca: Naród 
polski — we wszystkich dzielnicach roz- 
dartej Maciercy. 

Wszelkie ofiary składać AA na, listy 
specyalne, wydane przez Komitet oraz' na 
ami: „edzkcyj polskich pism peryodycz- 
nych“. 


nianymi legionistami: (Następuje kilkadzie- 
siat podpisów członków Komitetu.) 


Walki na zachodzie. 
ANGIELSKI KOMUNIKAT. 


Wiedeń. Komunikat z 16 bm. po połu- 
dniu: Sojusznicy wykonali znowu dziś rano 
atak na szerokim froncie, na wschód i na 
północ od Ypres. Rozegrały się zacięte 
walki. Mimo zaciętego oporu nieprzyjaciela 
uzyskaliśmy na troncie bojowym koło Lens 
miejscowe sukcesy. Trzy nieprzyjacielskie 


Komitet opieki nad internowanymi iza 


przód, jak również na Oiemin des Da- 
mes, gdzie wzięliśmy 20 jeńców. W Szam- 
panii i po obu stronach Mozy obustronna 
walka artyleryjska. 


nm 


UCIECZKA Z JASS. 


Berlin. * „Birżewije Wiedomosti* dono- 
szą z Jass, że panuje tam ogólna panika, 
pod wpływem ałarmujących wiadomości z 
frontu, co wyzyskuje motłoch, płądrując 
magazyny wojskowe. Zamożniejsza ludność 
opuszcza miasto. Z powodu zajęcia kolei wy- 
łącznie na cele wojskowe. musi się drogę do 
granicy rosyjskiej odbywać piechotą. W o- 
statnich dniach zjawili się kilkakrotnie nad 
miastem lotnicy nieprzyjacielsey i obrzucili 
je bombami, co powiększyło panikę. Z po- 
wodu trudności aprowizacyjnych wybuchła 


cholera I tyfus. 


DEFRAUDACYA W RADZIE ROB. ŻOŁN. 


Petersburg. B. kor. W komitecie wykona- 
wczym Rady robotników i żomierzy wykry- 
to sprzeniewierzenie 30-000 rubli. „Rjecz* 
domaga się jawnej rewizyi przez osoby sto- 


(jące poza komitetem wykonawczym. Przez 
*Yjręce Rady żołnierskiej przechodziło wiele 


7 U. AMETLIT= | 


milionów pieniędzy na cele dobroczynne. 


UWOLNIENIE STUERMERA. 


Petersburg. B. kor. Były prezydent mini- 
swów Stuermer został wypuszczony z wie- 
zienia, z powodu choroby; za kaucyą 100000 
rubli. i 


KRONIKA. 


Kraków, 18 sierpnia. 


Kto winien jest, że Kraków staje wobec ka- 
tastrofy aprowizacyjnej? Takie pytanie pada z 
ust wszystkich, którzy patrząc na bezustannie 
włiokące się ogony, szukają powodów, które 
nigdzie nie występują tak rażąco, jak u nas. — 
Trudno jednak odpowiedzieć na to pytanie i 
znaleźć winowajców, gdyż jest ich wielu. Je- 
dni więc obwiniają gminę, drudzy Koło polskie, 
inni Urząd żywnościowy, za orgię jaką upra- 
wiają u nas głodziciele, spekulanci różnego ro- 
dzaju i lichwiarze, wywożący z kraju jeszcze 
te resztki, jakie pozostały po zaspokojeniu po- 
trzeb licznej armii, walczącej na galieyjskim 
froncie, poza masami, jakie także na nielegal- 
nej drodze z kraju bezustannie się wywozi. — 
Kpi sobie z nas „0Oezeg* wywożący tłuszcze 
i wędliny, kpi jego pomoenik „Pecus' i inni 
towarzysze po fachu. 

Bierne zupełnie zachowanie się reprezenta- 
której nie padły jeszcze ani 


gładzaniu mi i kraju. Mi! 
a dostojnem milczeniem swem upewaia v olk s 
Ernźahrungsamt* wiedeński o nieprzebra- 
nych zasobach żywności, który połeceniami 
swemi zmusza galicyjski urząd żywnościowy do 
wywozu przekraczającego możność kraju. Aże- 
by zapobiedz katastrofie, musi przyjść do po- 
rozumienia pomiędzy reprezentacyą kraju a p. 
namiestnikiem i wspólne przedstawienie gro- 
żnego położenia we Wiedniu, aby spowodować 
natychmiastowy zakaz wywozu tłuszczu, mięsa 
i wędlin, tak w drodze legalnej. jak niemniej 
bardziej jeszcze niebezpiecznej dla ogłodzenia 
drodze nielegalnej, podejmowanej przez agentów 
i funkcyonaryuszy wywożąeych je tajnie poza 
granice kraju i państwa 

Jak nam donoszą, już w uwolnionych obęenie 
od inwazyi powiatów na wielką skalę odbywa 
się wywożenie żywności. Skandal wprost za- 
powiada się w dziedzinie cukrowej, gdzie cały 
przydział, jaki miała Centrala wojennorhan. 
dlowa i organizacye rolnicze oddaje się agen- 
tom, a horendalnie wprosi przedstawia się 
kwestyaą ziemniaczana. 

„Oezeg* w łaskawości swej za olbrzymie ma- 
sy artykułów, jakie z kraju wywoził do nieda- 
wna, przyznał dla Galieyi 38 beczek masła 2 
Danii. Nie protestowano przeciw tego rodza- 
ju kpinom, cofnął więc „Oezeg* nawet ten mi- 
nimałny przydział i podziwiając długie ogony 
przed Żwązkiem mleczarskim i zamknięte loka- 
le masarń i najspokojniej, tak, jakby się nic nie 
działo, dałej wywozi tłuszcze, wędliny i tezo- 
dę, telegrafejąc często do Wiednia, aby mu 


kontrataki, wykonane wezoraj wieczorem Na |ułątwiano w jego głodzicielskich funkcyach. 


nasze nowe pozycye, zostały odparte. Nie- 
przyjacielskie nagromadzenia wojsk w po- 
bliżu St. Auguste zostały ogniem naszej 
artyleryi rozprószone. 


KOMUNIKAT FRANCUSKI. 
Wiedeń. Komunikat z 16.bm. po południu: 


W Belgii przystąpiliśmy dziś o świcie, po|tego kraju Mamy też prawo 


Mamy nadzieję, że p. namiestnik znany z Ży- 
czliwości dla kraju najdokładniej ze wszyst. 
kich, bo naocznie przekonany © dziełach zni- 
szezenia i przeciągniętej strunie podatności w 
świadczeniach, jakie od nas wymagano, energi- 
cznie oprze się zakusom spekulantów, biórąc w 
obronę powierzoną mu ludność ciężko dotknię- 
żądać, aby repre- 


gwałtownem i troskliwem przygotowaniu |zentacya kraju i miasta energicznie poparła tą 


artyleryjskiem, do ataku, wspólnie z armią |akcyę zapobiegawczą wobec grożącej nam kata- 
angielską. Z brawurą zaatakowała piechota | strofy. 


nieprzyjacielskie pozycye po obu stronach 
drogi Steenstraete—Dixmude. O- 
siągnęła swoje cele: przekroczyła strumyk 
Steen. Na południe od Ailles uczynił 


a_a 
Z miasta. 
O PRZY WRÓCENIE NORMALNYCH RACYI 


rekcya Zakładu zbożowego bezzwłocznie de-|blizko 11 milionów rubli. Szkody te najdofsfi. 
starczy zarządowi miasta potrzebnej ilości mą-|wiej odczuwane są przez uboższe warstwy iu 
ki, by już w najbliższym okresie 2-tygodniowym | dności, z ogólnej bowiem liczby 54.600.060 bu- 
kart chlebowych konsumenei otrzymać mogli idowli, 2,800.000 stanowią budynki włościażskie 


pełne racye. 

O WĘGIEL DLA PIEKARŃ. Przedstawiciete 
cechów piekarzy krakowskich zwrócili się do 
Wydziału aprowizacyjnego magistratu z prośbą 
o pomoc w dostawie potrzebnego do opalania 
pieców węgła. Piekarze opalają piece przewa- 
żnie węgłem pruskim, którego główny kontyn- 
gent dostarczała jedna z tutejszych firm węglo- 
wych. Obecnie firma ta oświadczyła, że potrze- 
bnej ilości węgła dostarczyć nie może, z powodu 
iż namiestnietwo zajęło jej 100 wagonów „na 
potrzeby młocarń parowych" w Krakowie. — 
Jaką liczbą młócarń miasto nasze faktycznie 
rozporządza, nie wiemy. Zdaje się jednak, że 
na ten cel za wielkie zapasy zajęto ze szkodą 


„| innej gałęzi interesów publicznych. 


„ZASIŁKI I ZAOPATRZENIA WOJSKOWE“ 
wydane nakładem Biura informacyjnego i po- 
rady prawnej K. B. K., pojawiły się w aruku. 
Broszura zawiera przepisy o zasiłkach wojsko- 
wych według dawniejszych i najnowszycn 
ustaw i rozporządzeń wraz z dosłownym te- 


kstem najnowszej ustawy zasiłkowej z dnia 27 | 


lipca 1917, W rozdziałe drugim i trzecim bro- 
szury omówiono przepisy dotyczące zaopatrze- 
nia inwalidów i ich rodzin oraz wdów i sierót 
po polegtych i zaginionych. Cena broszury 
wraz z przesyłką zwyczajną 1 K. 

WNOSIĆ, CZY NIE WNOSIĆ? Rozporządze- 
niem ministra obr. kraj. z dn. 27 lipca b. r. za- 
rządzono, że podwyżka zasiłku w myśl ustawy 
z dn. 27 lipea b. r. osobom, które jūż zastek 
pobierają, ma być przyznana z urzędu, a 
więc bez wnoszenia podań. Tymezasem dowia- 
dujemy się, że niektóre Komisye zasiłkowe je- 
dynie żonom i dziecium poieciły przyznać pro- 
wizorycznie przewidzianą podwyżkę, zaś innym 
członkom rodziny każą © podwyżkę wnosić po- 
dania. Niewiadomo zatem, kogo słuchać, czy 
ministra p. Czappa, czy też poszczególnych Ko- 
misyi zasiłkowych. 

Przy sposobności musimy wyrazić ubolewa- 
nie, że władze nie informują prasy o swoich 
rozmaitych zarządzeniach w sprawie zasiłków. 
Jeśli w sprawach małej nieraz wagi zasypuje 
się redakeye powodzią komunikatów; należa- 
łoby w tak ważnej sprawie, jak sprawa zasi- 
ków, być hojnym w podawaniu zawiadomień © 
zarządzeniach władz. ip. 

BRAK PASZY. W sali na „Kotlowem“ od- 
było się wczoraj zebranie doróżkarzy krakow: 
skich z powodu braku paszy dla koni. Z dniem 
i sierpnia b. r. zajęto bowiem paszę na rzecz 
państwa i oddano ją do rozdziału centrali, któ- 
rej biuro dla miasta Krakowa mieści się w mae 
gistracie. Z enwiłą objęcia paszy. przez admint- 
stracyę państwową, nie ma jej zupełnie dla 
użytku hodowców. Kraków zamiast potrze- 
bnych 30 wagonów siana miesięcznie, otrzy- 
mał dotychczas 3 fury. Hodowcy koni s: ą 


wanie postanowiio odidcść się w tej sprawie 
do Centrali. 


Z Polski i ze świata. 


RÓWNOUPRAWNIENIE KOBIET W SAMO- 

RZĄDZIE. W „Kur. warsz.“ czytamy: W zwią- 
zku z projektem opracowania nowego statutu 
miejskiego, du Rady miejskiej warszawskjei 
wpłynął podpisany przez dwudziestu kilku ra- 
dnych wniosek, uzasadniający potrzebę do- 
puszczania de współpracy w gospodarce miej- 
skiej i kobiet. Wniosek ten padkreśla! między 
innemi, że udział kobiet w samorządzie mitj- 
skim jest już sprawą w całym szeregu państw 
w Europie i poza Europą praktycznie na ko- 
rzyść kobiet rozwiązaną; że kobiety polskie w 
wielu działach pracy społecznej, będącej tre- 
ścią zadań samorządu, złożyły dowody nietylko 
żywege zainteresowania Się, ofiarności i po- 
święecnia, ale zdolności £ talantu organzacyjne+ 
go; że w epoce odbudowy niepedległego pań- 
stwa polskiego nie mogą być pominięte nasze 
siostry, żony i matki. Niezależnie od powyż- 
szego wniosku radnych, wpłynął dn. 26 maja 
wniosek Związku równouprawnienia kobiet pol- 
skich o przyznanie kobietom równych praw wy- 
boru i wybieralności do Rady miejskiej, 


OGRANICZENIE ROZMIARÓW PISM W 


KRÓLESTWIE. Pism: warszawskie zamieszcza- 


Nakładem Wydawnictwa „Głosa Narodu“ Bp. R ogr. odp, «= Bedakior 


nas, z siłą wykonany atak, panami silnie| CHLEBA I MĄKI. W sprawie przywrócenia 
trzymanych przez nieprzyjaciela rowów, na | normalnych racyi mąki i chleba postanowionego 
froncie szerokości 1 kim. Cztery niemieckiej rozporządzeniem centralnego Urzędu żywno- 
kontrataki na nasze nowe pozycye zostały |ściowego, Wydział -aprowizacyjny magistratu 
gładźo odparte. Naliczono dotychczas 120|zwrócił się do galicyjskiej filii wojennego Za- 
jeńców, w czem jest 1 oficer. W pobliżu po-|kładu obrotu zbożem o przydzielenie potrzebne- 
mnika Hurtebise posunęliśmy się na-lgo kontyngentu mąki. Spodziewamy się, że dy- 
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W KRAKOWIE, k% 
ul. Fioryańska L.15 Eem oriy 


Siad a Ronai Woyczyński «s Drukarnia „Głosu Narodu“ m: Krakowie 


ją następujące zawiadomienie: „Wobec dotkli- 
wego braku papieru, prasa tutejsza otrzymała 
rozporządzenie ze strony wydziału wydawni- 
czego przy jen.-gubemnatorstwie warszawskiem, 
aby chwilowo aż do zmiany warunków produ- 
keyi papieru, ograniczyć jeszcze rozmiary pism. 
Przepis ten Obowiązuje już w Niemczech”. 

NOWY STRAJK W WARSZAWIE. W War- 
szawie znajduje się około 1000 pracowników 
fabryk kapeluszy, którzy obecnie, z rozpoczę- 
ciem sezonu wyrobu kapeluszy zimowych — 
jak donoszą pisma warszawskie — zastrajko- 
wali, żądając znacznej podwyżki. Ponieważ 8e- 
zon ten trwa tylko 6 tygodni, właściciele, w 
obawie utraty sezonu, zgodzili się na podwyź- 
kę, ale jedynie tym, którzy wyrabiają kapelusze 
filcowe na zimę. Robotnicy jednak na zebra- 
niu strajkujących postanowili nie przystępować 
do pracy, dopóki podwyżki nie uzyskają wszy. 
scy, bez wyjątku. 

11 MILIONÓW RUBLI Z DYMEM. Króle- 
stwo Polskie w granicach dziesięciu gubemii, 
posiada ogółem przeszło milion nieruchomości, 
o wartości szacunkowej, przewyższającej mi- 
liard rubli. Pożary — jak świadczą dane státy- 
styczne, zebrane przez inż. A. L. Zagrodzkie- 
go — wywołują rok rocznie szkody, sięgające 


bi ZEM 


i małomiasteczkowe. 


„KOMITET OPIEKI W SZCZYPIORNIE<., 
Pod tą nazwą zawiązał się w Lublinie Komi- 
tet i już 17 b. m. zaczął swoją działałność 
na gruncie Lubelskim. Komitet dążyć bedzie Jo 
niesienia pomocy intermowanym legionistem. — 
W tym cełu pośredniczy między interesowanymi 
i ich rodzinami i udziela im wszelkiek wskazó- 
wek i informacyi. 
| POWRÓT ZAKONÓW. Jak informują pisma 
lubelskie, w najbliższym czasie mają osiaść w 
Lublinie Jezuici i Karmelici. Czynione również 
są starania o sprowadzenie Bazylianów, którzy 
zajęliby się organizowaniem rzemiosł, mają ró- 
«E przybyć do Lublina Urszułanki, celem 
prowadzenia żeńskich zakładów naukowych. 

ŻYDOWSCY DZIENNIKARZE STRAJKU- 
JĄ. Wobec nieprzyjęcia warunków rady zawo- 
dowej dziennikarzy żydowskich, żądającej pod- 
wyżki w stosunku 50—15% przez właścicieli 
pim żydowskich, wszyscy współpracownicy 
porzucili dn. 12.b. m. o godz. 1 popołudnia 
i pracę. Jedna tylke tedakcya „Moment“ wyra* 
| ziła gotowość podwyższenia pensii € 3040354 

PRODUKCYA LIFCOWA W  ZAGŁĘMEU 
WĘGŁOWEM: W „Dz. Ciesz.* czytamy: Pro: 
dukcya węglowa w e k. górniczym ekręzu 
rewirowym Mor. Ostrawa zmniejszyła się w 
| miesiącu lipeu w stosunku do czerwca (z po- 
wodu znanych zaburzeń i strajków). Wypredu: 
kowano w tym miesiąc: 7.217.060  catnarów 
metr, węgla (wobec 8806625 w ezotwou:, 
1,831.738 cetn. metr. koksu (2,128.806), 13.312 
cetn. metr. brykietów (14.593) i 1726 eetn. m. 
węgla brunatnego (1005). 

ZAKŁADY WAPIENNE „KADZIELNIA“; 
Zarząd zakładów wapiennych „Kadzielma” pal 
Kielcami zawiadamia nas, że zakłady czyuno 
są bez przerwy od dn. 6 października 1915 w 
rozmiarach takich, na jakie czas wojenny £ jege 
niespodziankami pozwała t} czasami praca by- 
ws więcej, czasami mniej intensywną, toso- 
wnie do okoliczności od zarządu niezależnych. 

ORDER ZŁOTEGO RUNĀ. Cesarz zamiano- 
wał ministra spraw zagranicznych hr. Czeznina 
i ambasadora austro-węgierskiego w Berlinie 
ks. Hohenlohe rycerzami orderu Złetega tama. 

NARADA POLSKO-CZESE.. Prasa czeska 
i morawska rozpisuje się ' .czegółowo 6 ośtar 
tniej wspólnej naradzie polskich i czeskich dzie. 
łaczów, posłów i mężów zaufania ze Śląska 2g- 
stryackiego. Gazety przywiązują do narely i 


zawartej na nie; ugody €zesko-polskiej wy:a- 
kie znaczenie nie tylko narodowo -politro"ne. 


lecz i pod wzgiędem samopomocy ekononñ- 
cznej. 

POŻAR OD PIORUNA. Z Górnego Ciertwka 
na Śląsku donoszą do „Dz. Ciesz.': Pedezua 


rolniczemi spłonęła. Szkoda wynesż 3.708 K, 
przeważnie jednak pokryta przez ubezpieczenia. 


ODZNACZENIA. „Wiener Zig” ogłksza na 
przeszło 30 stronnicach nadzwyczaj wielką fix 
czbę odznaczeń i mianowań, udzielonych 
sarską decyzyg z 16 sierpnia: osobom z zd 
kół ludności, w tem bardzo wielu urzęś 
wszystkich gałęzi administracy., funkcyseascyn< 
szom instytucyj dobroczynnych 2 różnych k 
pozacyj. dalej wielu. osobom duchowzym 
stkich wyznań, profesorom uniwersytetów 
szkół średnich. Krzyż zasługi eywilnej I kí. 6 
trzymali ministrowie Hoefer, Toggeatwy 
wszyscy kierownicy ministerstw. Byly ministe 
'Froka otrzyma! tytuł generalnega 
pospolitego ruszenie Wie: ia * 

we Lwowie, Dr Ma; 


warzystwa 

ryan Lisowiecki, otrzymał gwiazdę do krzyża 
komandorskiego orderu Franciszka Józefa. Ty- 
tul radcy dworu otrzymał pubłiegetyczny rdim 
rent ministerstwa finansów rades rządowy O- 
swałd Obogi. Krzyż komandorski orderu Fran- 
ciszka Józefa otrzymał referent dla spraw rol- 
niczych i ekonomicznych gał. Rady srkolnej 
radca dw. St. Qkęcki i profesor uniworzytetu 
lwowskiego Dr Władysław Abraham. Kiero- 
wnik lwowskiego Biura korespondency jneże, re- 
daktor Emil Gross, otrzymał krzyż zasługi cy= 
wilnej IM klasy. „Wiener Zig“ ogłasza tukżo 
szereg mianowań wojskowych. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


MUZYKA KOŚCIELNA. Jutro w niivici ię 
w kościełe św. Anny w czasie sumy o gadr. tt 
śpiewać bedzie chór. Tow. operowego pod kie- 
rownietwem p. E. Walewskiego Mszę Nicon- 
Chorona, hymn Bethovena: „Niebiosa gløa“ 
i Wagnera: „Modlitwę pielgrzymów”. Sola śpie- 
wać będą artyści opery p. At. Szafrańska i p. 
Józef Stępniowski, którzy wykonają: Wagnera: 
Modlitwę z op. „Tannhäuser“ i Szuberta: ,„Zdro- 
waś Maryo!*. — Kwartet solowy zaš będzie 
śpiewał Walewskiego: „Prośbę do Buga“. 


ZGUBA. W piątek dnia 17 b. m. okofo godz. 
poł do 12 w mocy zgubiono przed kawiarnią 
„Esplanade“ złotą. pamiątkową branzołetkq. —- 
Według informacyi zasiązgniętej na miejscu, 
branzoletkę tę miało podnieść dwóch panów- 
Poszkodowana apeluje do ich rzetelności į prosi 
o łaskawe oddanie de adminiatracyi „N. Refor- 
my“ za sowitem wynagrodzeniem. | 


ma wiosaę i lato: Materyały wełniane [ jedwabne, Płótaa, Zefiry, 
itd, Gotową Koafekcyę dziećinną, Bieliznę, Czapaczki I 
Prókak towarów obecnie nie wysyła się. 
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Stodoła wraz z zapasami zboża i narzędziami 


Kapelusz WB. 
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